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( Kontynuścya Utg ona okaci hidla solą w Xięstwie Ii arszawskićmJ 
"Temu, ktoryby stosownie 4% $..8: sol w Magazynie Skarbowym zło- 


żył, służyć ma podobnież co do goli tey prawo remissowe, tak iak po- 
wyżey bliżey jest określone, c. | 


Gy $. 20. . 

Jeżeliby któ sol wodą wprowadzić i transport ten z pewnego 

- mievsca gdzie nie masz Urzędu konsumpcyinego wgłąb Krain onęż pro~ 

wadzić lub też takową w Magazynie Solnym Skarbowym przy brzegu 

Tzeky położonym złożyć chcieł, powinien przy Urzędzie Konsumpcy!no 

poborowym miasta tegó, ktore z tey strony brzegu, gdzie sol wgłąb 

kraiu prowadzić chce, naybliżey położone iest, z takowym transportem 

soli stanąć i tam poddać się kontrolli w $. 14. postanowion$y: Conf $. 7, 

« Urząd ten konsumpcyiny opłombuie każdą poedynczą beczkę 
Eo na dalszy transport przeznaczoną, zagotuie oplonmbowanie to na kwicie , 


z 


` 


o w 10 mh ` 


pograniczno - wchodowo - celnym i wyda takowy właścicielowi soli 
kóncem legitymacyi swoićy przed Urzędeni konsumpcyinym mieysca 
tego, dokąd sol przeznaczoną iest. |. ; : AO 


; : , $.: 21. 

Jeżeli z mieysca w paragrafie poprzedraiącym wzmisnkowsneso 
*sol prowadzi do miasta nie nad wodą położonego, lub do więcóy miast 
` w Kraiu położónych, tedy iak iuż z powyższego okazuie się, w Urzę: 

| dach tamecznych końsumpcyinych zgłosić się i przytóm do rewizyi sto» 
sownie do $. 14. .nskutecznionżśy odwoływać się winien. ; 


$; Urzędy: te konsumpcyine kontrollować wtedy daléy tyłko będą. ] 
-ilość beczek tych, ktore tamże są przeznaczone. — . zę i 
IR ao 0x = = 
Ponieważ wszelki handel solą po wsiach zakazany iest, przeto 
osoby na wsi mieszkaiące, ktore stosownie do $. 4. sol na własną poe. 
trzebę wprowadzać chcą, powinny wystarać się o zaświadczenie Pod 
- prefektury Powiatu właściwego iako soli i wiele na własną potrzebuią 
efek. ©. i takowe zaświadczenie oddać pogranicznej wchodowey 
Komorze celnćy do udowodnienia ićy Regestrow. tv Elke 
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Wszelka sol teraz w Skarbowych Magazynach solnych znaydunią- ` 

ca się, bez względu na właściciela, tak iak dawnićy podług dotychcze- 

snych cen Magazynowych przedawanhą bydź ma, a urządzenie ninieysze 

w regule nic w stosunkach odmieniać nie będzie, iakie dotąd względem 

soli w Magazynach publicznych znayduiącćy się, zachodzą, 


4 WA e EEE 
© Nakoniec zaręcza się Publiczności handluiącćy, iż: 


i a) Statki i wozy solą naładowane ani sol na nich będąca „w Re- 
kwizycyą branemi nie będą. $ 


" b) W przypadku, gdyby kiedykolwiek Monopolium soli przywio. 
coném bydź miało, takowe Mosiopolinm prędzćy w mięyscu 


RE 
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tem, śdrie sol oslona mayduie się, rozpocząć się nie ma; do: | 


-`> pokąd takowa wyprzedaną nie zostanie. S Si 775 
/W Warszawie, dnia 11. Października 1815, 


z Rozkazu Rady Naywyższćy do: tymszasowego Zarządzie ià 
OE nia Xięstwem Warszawskićm ustanowioney, = > 


v.. COLOMB, 
* Członek teyże Rady Dyryguiący 
do SA BCAA Skarbu. 
Zo ; Riedel, o 


- Sekretarz- 
Pre f e kt t | 
Departamentu Bydgoskiego. 
- Podaie dą wiadomości publiczney iż Starozakonni Jakób RAA 


SA P 


* 


-å Jzaak Eliasz w "Bydgoszczy znaczną ilość soli z Pruss sprowadzą i ta. 


~ 


RI opatrzy. 


|. kową po 60. Zł. za Centnar przez miesiąc Styczeń sprzedawać będą. 
- Niemnicy uwiadómia Publiczność iż'w wsi Ciechocinku niedaleko mia- 
„sta Nieszawy w Powiecie Radzieiewskim znaydnie się woda słona, kta- 


ra ną rzecz Skarbu sprżedaie się za następniącą cenę, to iest; 
(11a) Beczka 50 garcy. trzymająca + gro. ‘pol, 15. 


AETS 40 = e aa ; 20 
c) — 50 — — — 25 


d) — 60 — " — Zk. $8L: `L 
w Bydgyszczy, dnia 5. Stycznia 1814. | 
Zastępca Prefekta, 
liadolinski. 
Zawadzki; S. J: 


Rozprawa przez P. Głorza o przyczynach częstego. pomoru i spe 
bach hodowania bydła, dla uniknienia zarazy napotem, przez 1 OWA 
rżystiwo „Królewskie Warszawskie Przyiacioł Nauk w roku "1810, 

7 uwieńczona. ROSKO "7 Ve 
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"Nie dość iest mieć liczną oborę, trzeba żeby była w` ‘dob 
stanie, nie będzie zaś nigdy, gdy iey się wprzod heit wygoda nie 


Tgnay Krasicki w Panu Podstolim 
' (azgści I. Xięga L Boz. piir 
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Każdy rólnik i gospodarz, za niezaprzeczoną to musi uznać pra. 
„wdę, iż bydło iest duszą gospodarstwa. Jest to meteinątyczna prawda, 
na niewzruszónych gruntniąca się zasadach.  Naylepsze gospodarstwa 
musi upadać, ieżeli ilość potrzebna bydła nie dostarczy : tego rnateryału; 
kiory ożywia, że tak powiem, ziemię neszą, aby potrzebne do utrzyma. 
nia życia ludzkiego wydawsła żywioły. Naylepićy uprawione- role, ie: 
żeli umierzwione nie będą, tracą w lat kilka n.oc swoią do wydawania 
z siebie'plonu i stają się tylko odłogami oset i chwasty rodzącemi, zgo- 
ła iednym mowiąc słowem, bydło iest duszą gospodarstwa. Z tćy prze, 
to przyczyny wszyscy. dobrzy gospodarze nayusilnieysze o bydle mieli 
staranie, i przez to nietylko coraz bardzićy swoie polepsżyli gospodar: 
stwo, lecz też i oczywistą odnosili korzyść, x i 
, > z. e 1 nJ 
Nie będę ‘ia się więcóy nad tą rozszerzał prawda, nie chcę ob:- 
szernie wyłuszczyć pożytki ztąd wynikaiące, nie chcę okazać zgubę - 
"ostatnią gospodarstwa, kto przez nieszczęśliwe przypadki ubaci bydło, 
a nie iest w stanie, nabywania wprędce znowu onegoż, lecz przystąpię. 
do rozwiązania zapytania uczynionego przez Przęświetne Towarzystwo 
przyiacioł nauk pod dniem 12. Grudnia 1807 roku. 


Jako dwudziestoletni gospodarz w oyczyżnie moiey, nie raz by- 
łem oczywistym świadkiem co za okropne skutki na całe okolice po- 
mor czyli zaraza bydła za sobą pociąga, i ile możności tak teorycznie 
“iako i praktycznie śledziłem przyczyny. tego częstego U nas pomorų, 
Od nmaymłodszych lat moich, mając za przedmiot rołuicze gospodarstwo ` 
nietylko teorycznie, lecz iak iuż mowiłem i praktycznie, tak w oyczy- 
znie moićy, iako i za granicą w Niemczech i na Ukrainie starałem się 
wydoskonalić w gospodarskich wiadomościach, ktore w swych obrębaoh: 
tak roźliczne, nieskończenie wiele potrzebuią doświadczenia. ; 


Nie podchlebiam ia sobie, abym naydokładnicy rozwiązał dane 
zapytanie, lecz o tém jestem przekonanym, iż w moićy rczprawie Prze- 
| świetne Towarzystwo Warszawskie Przyiacioł nauk zuaydzie i takie 
przedmioty, ktore uczeni teorycznie w swych wielkich opuścili dzie- 
łach, ile że im na doświadczeniu zbywało; inni nie znaiąc tryb nasze= 
go gospod»rstwa wieyskiego, nie mogli szczegoły czasem mnićy wido- 
czne, lecz okropne za sobą pociągaiące skutki rozpoznać, i ałbo ie za 
mało ważne osądzili, lub też za niepotrzebne nznaiąc opuścili. S 
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„Z iakich to pochodzi przyczyn, że w Polszcze i w Litwie 
„ zarazy czyli pomor na bydło, 1ak iest częsty, prawie nieu- 


'„ staiący, a co lat kilka lub kilkanaście ledwo nie wsżystkie -. 


ea Prowincye przechodzący. ? 
|... Mowmy sobie prawdę, nie masz prawie narodu w całey Europie, 
gdzieby bydło tak biednie chodowane było, iak u nas, z tego, więc po- 


wodu, i z tey to przyczyny też tak częsta u mas pannie zaraza. Wy- . 


iaśnienie następujących przyczyn, okaże iawnie powody tak częstego 


pomoru, i-dojokąd te odmienione nie będą, zaraza od nas nie odstąpi. 


w, 
Iłypędzenie na pastwiska bydła w lecie na czczo: 
-W naszćy oyczynie iest to prawie powszechną rzeczą, iż ponie- 


kąd każdy gospodarz kontent z tego, gdy tylko do $go Woyciecha czy- : 


- luku końcowi Kwietnia swoie bydło wyzimnuie.. Biedne owe bydło, 
' ktore przez zimę prawie tylko sieczką i słomą paszone, nic więcey 


czasem z owćy zimowćy paszy, iak skorę i kości ma na sobie, musi z 


utrudzeniem w słoty i deszcze po pastwiskach cwę młodocianą: zbierać , 


trawkę, ktora żadnego bydlęciu nie przynosi zysku i pożywienia, O- 


(wszem przeż nagłą odmianę z suchćy paszy na trawę choroby za sobą 


pociąga, i tak przez całe lato bydło iuż nayminieyszćy suchey nie do- 
stanie paszy, i na iesień dopoty znowu po polu chodzi, i żywić się 
musi, dopokąd nie zzmarźnie. Lecz iak sposob ten chodowania letnie= 


+ 


go iest szkodliwy dla bydła, nikt nie uwierzy; bo usunięcie tak nagłe. 


bydlęciu suchóy paszy, do ktorćy prawie przez sześć miesięcy codzien 
nie przyzwycz"ione było, wielką w całym ciele sprawnie rewolucyą, i 
ziąd to owe częste na wiosnę choroby, ochwaty 4inne z bydłem nie- 
szczęśliwe przypadki. 


Kto chce swoie bydło mieć zawsze zdrowe, niech tyle tylko trzy 


ma, aby i w lecie przed wypędzeniem mogł mu kazać w drabki słomy 
©wWsiąnćy, ięczmiennćy, żytney lub ionéy, albo też ieszcze lepićy staną, 
kto go. ma dostatkiem, założyć. Niezliczone dobre ztąd wynikaią skutki, 
bo iest przesąd gospodarski, iż z rossg bydłu zyznięysza trawa, przes 
ciwnie każdy rozumny gospodarz to uzna, iż rossa i śrzony Są bardzo 


|. szkodliwie bydłu, a trawa oschła daleko pożywnieysza 1 żdrowszą, 


Test to bowiem widocznie ped oczy -podpadaiąca prawda, że przez tę 
tak nagłą odmianę paszy i nayzdrowsze bydło iakoweyś musi podpa: 


ti: 48 


Ją 146 


nd - 
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przyzwyczai paszy. ` > i 
rzydaymy: do tego owe przerażające zimna w początkowych: 


dać chorobie, nim znowu żołądek i naturę całą do zupełnie bdzniemośy. 


+ dnisch Maisy słoty i deszcze, gdzie bydło niezamożne z zimbwóy paszy, 
| ie będąc zasilone w ohorach, koniecznie w choroby wpadać i iedno 
* drugie zarazić musi, ile że: SĘ 


ć xy4 
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Poienie bydła w lecie i zimą. AP: 2 
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Jak w naszym Kraiu wszędzie prawie używane, jest także jedną 


z nayważnieyszych przyczyn tak częstego pomoru, 


Nasi skotarze nie daia sobie tey pracy, aby tak w lecie jsko i. 


w zimie bydło czystą studzienną poili. wodą, naywiększą przykrością 


"by to.dla nich było, aby w lecie zstudni w koryta mieli nalewać wo- 


dę, a nawet — w wielu to wsiach takowe porządne znayduią się stu 
dnie, z ktorychby dworskie i wieyskie bydło mogło byećź poione? — 
u naypierwszćy iakiey takiéy poią „bydło kałuży, niezważaiąc na to, 


czyli woda cuchnie i śmierdzi lub nie, byleby bydło piło, a:ie nieme. 


stworzenia usychaiące od upałow, muszą bydź kontente, gdy í taką po- 
silić się mogą nadpsutią wodą. W zimie to samo, gdziekolwiek w cza. 
sie iesienićy pory w ktorym dołku się woda zatrzymała, tam przercjna 
bel wycina i poi bydło. RZ » 

Jest to prawdziwy lubo niemiły obraz obfiodzenia się naszego 
z bydłem, ktore dla nas użyteczne i potrzebne tak niewdzię znie trakto- 
wane zostaje. — Lecz gdy 'w czasie tęgićy zimy, owe wodą naszłe 
sadzawki, owe doły od chłopow pokopane do gruntu wymarzną, tedy 
nic nie pożostaie więcey, iak o granicę do drugićy wsi, gdzie więcćy 
maią wody, lub do rzeki o pół mili, a z czasem o milę bydłó pędzić. 
Nie powiększam rzeczy, w moiem sąsiedzstwie znam więcey iak-ośm 
wsi, ktore prawie co zima, bydło do rzeki daley iak trzy ćwiercie mile 
do napoienia pędzić muszą. — Bydło to w mrozy tęsie, w zawieru- 


-chach i zawiciach przejęte zimnem idzie o poł mili, zby się napić, piie 
zimną wodę i ze drzeniem przez całą drogę wraca do obory. — 


Zdaie mi się, iż nie potrzeba się rozwodzić nad szkodliwemi 
skutkami ztąd wynikaiącemi, samo doświadczenie okazuie dowody, bo 
w tym roku w wsiach tych okolicznych pomor na bydło pannie, 


R SZER SAW =. 15 — | | 
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“Lecz nawet i niedostarczaiący napoy, wielce iest szkodliwym, bo 
gdy bydło suchą tylko paszą u nas w ciągu całćy zimy zasiigne zostate, 
-~ konieczność Sama wymaga, aby dwa razy na dzień z rana i pod wies. 
'ezgr poione zostało. > z i £ ź R : 5 > Rea i 
<. „Słusznie przeto nasze po wielu bardzo mièyscach zwycżeyne po- 
|>- Jenie bydła m przyczynę pomnożenia zarazy uznać. potrzeba, bo nsapoy 
zły, cuchnący, Śmierdzący w lecie, a nadto zimny i niedostarczaiący w 
zimie, wprowadza korrupcyą w ciała bydląt i staie się podnieta cho- 
r rob, iako to gangreny mlecznćy- i innych, które pizy naturalnćy 
skłonności bydląd do garnienia w siebie iadu zaraźliwego, tym są szka- 
dliwsze im berdziey wszystkie okoliczności dó tego są pomocne, bo do- 
-Świadczenie uczy, Że bydło ktore stoiącą wodę piie, częścićy szkodli. 
' wym i wyniszczaiącym chorobom podpada, iak to bydło, ktore rzeczną 
¿Mb studzienoą wodą poione bywa. <> p 
(-,., Lecz przy tym rokrocznie i to widziemy, iż. wsie nadrzeczne, 
częściey podpadaią zarazom, iak wsie w polach leżące, bo: PRE 
Nadrzeczne zamulone pastbiska'i siana zamulone z łąk takowych, 
5 "*svr28g naywaźnieyszą przyczyną tego; wylewy bowiem. częste rzek, 
'_. ktore albo w ciągu wiośny z śniegow roztopionych w gorach, lub z des 
szczow nagłych koło Sgo Jana całe oblewaią łęgi i pastwiska, po ustą- * 
“pieniu wod i wroceniu się rzek do swoich przyrodzonych koryt, zosta. 
wuią muł, czyli ów drobny z ziemnych tłustych części złożony peł w 
. wodzie rozmącony, ktory bydłu z trawą niezmiernie szkodzi, i wiel. 
*,kich się chorob staie przyczyną; te same skutki i siano zamulone, z tas 
` kowych łąk sprzątnionej sprawnie. — | RIĘRA 
; SAP i Dalszy ciąg potem. 


: Obwieszozenie. nsa 
Oyrektor Skarbu publicznego 
`w Departamencie Bydgoskim. 


Rezolucy a. 
RAW. przedmiocie Demuncyacyi zaniesionćy przez Tozorcę Ostachies 
wicza i Strażnika konnego Słominskiego przy Komorze głowney Wieleń 


cm . 326 a 


przeciw nieznaiomema Defraudantoni z Wielenia o defraudacyg Cła 


iso. funtow cukru białego. j 

„Gdy po zaszłey na dniu 15. Maia 1811 do Komory Wieleń de. 
nuncyacyi o przemyceniu cła wchodowego podług rapportu Denuncyan- 
tów, przez starozakonnego Szlame Aron z Wielenia od wzwyż wyrażo+ 
nych trzech beczek, i dwoch puł becżkow miodu po picia, i se funtów 
cukru białego z Pruss do Xięstwa Warszawskiego wprowadzonych, w 
buskości Hollendrow Kalendoh Iudwigsdorf poq Wieleniem dnia 14, 
Maia 1811 r. zabranych, pomieniony wyżćy-Denuncyat, natychmiast się 
'schronił, i do dałszego wyiłomaczenia się na skargę nie, tylko w pier- 
wszym Terminie na dzień 20, Lutego r. b. przez Komorę Wieliń nae 
(zuaczonym, i trzykroć przez gazete koznańską cgłoszonym, sie nawet 
w poówtoryym Terminie z strony Dyrektora Skarbu w przeciągu sześciu 


Jawektowego od irzech beczek, i dwoch put beczkow miodu do picia, 


tygodni od dnia 4. Maia rachnige, pozwolonym i przez Dziennik De- 


partemertowy Bydgoski także po trzy razy zapowiedzanym, ani osobie 
ście, ani przez umacowanego na tyle razy rzeczonćy Komorze niesta- 
wił, więc tym samym iako Krzywdziciel Skarbu, Defrzudant opłaty 
celney wchodowey, i pozbawiony wseelkich srzodkow usprawiedliwienia 


sig ma Denuncyacyą poddał się sam zaocznie Rygorowi Praw Skarbo- . 


wych defraadacyjnych, sy moc ktorych a miauowicie ad $. 50. Instruk- 
cyi processowćy Dyrextor Skarbu. wskazuie powyższe Obiekta, czyli 
ich wartość w gotowiznie przez: Licytacyą zebr:ną, na konfiskatę, sta- 
| nowiąc, ażeby naprzod z tego należne cło wchodowe, potym koszta. 


Za Jusercyą do gazet Poznańskich w kwocie : ZłtŁ 27. gt; a8w 
"Pro Assystencya > . raz =, - Złu e, ; 
Za Obwieszczenie i wywołanie =.. < . Złt. 1. gr. 15, 
Za Jusercyą PRedakcyi Dziennika Bydgoskiego ś Złt. 58. gr. 27. 


„zaspokoione były, reszta zaś podług $. 19. Jnstrukcyi podzieloną So 
„stała. Powyższa Riezolucya staie się prawomocną, ieżeli w przeciągu 
dni 14. — Srzodki prawne, to jest zaskarzenie do Trybunału Cywil- 
~ nego Departamentu Bydgoskiego, lub prośba o Moderacyą kary do JW. 
` Ministra Skarbu nie zaydzie. ` | | 
: W Bydgoszczy, dnia 5. Grudnia 1812 .  -, 
(L. 8.) J. Cylwikowski, 
ZD S 
TY esołowski, S. D; S. 


= 


